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T eleg ra ficzn ie  w ia d o m o śc i O az. W. K s. P o z n .
Londyn,  5. Maja. — Wedle wiadomości nadeszłych parowcem 

„Azyąu z Nowego Jorku z d. 23. z. m.. poseł francuski Mercier za­
wiązał układy z ministerstwem konfederatów. Kongres seperaty- 
stów postanowił nieodraczać się przed ukończeniem misyi Merciera. 
Dziennik R i c h mo n d  D i s p a t s c h  twierdzi, że Francya uzna pań­
stwa południowe. Beauregard zgromadził znaczne siły pod Koryn­
tem. Nowszych niema wiadomości z Jorktown Unioniści rozpo­
częli bombardowanie warowni Macon pod Sawanną.

P a r y ż ,  5. Maja. — Z Madrytu donoszą, że rząd hiszpański 
czyni przygotowania do wysłania posiłków do Meksyku.

— Papież wrócił wczoraj do Rzymu.
— W rocznicę wylądowania Garibaldego pod Marsala, dały 

się słyszeć okrzyki w Genui: do Rzymu! Do Wenecyi!
Bern ,  5. Maja. — Wybory do nowej wielkiej rady kantonal- 

nej w Bernie i Neufchatalu wypadły w duchu radykalnym. Bern 
głosuje nadto za budową kolei kosztem kraju.

B e r l in ,  ti. Maja. — Najj. Pan raczył nadać pułkownikowi na od­
stawce N o v i l l e  w Wrocławiu order orła czerwonego 3 kl., ewan. pa­
storowi G r i i n e n t h a l o w i  w Frankfurcie n. O., poborcy O l d e n d o r -  
p o w i  w Diiren i furyerowi nadwornemu S c h w a r z o w i  w Berlinie order 
orła czerwonego 4tej kl.

B e r l i n ,  5. Maje. — W sobotę o godz. l i te j  odbyło się posiedzenie 
ministeryalne pod przewodnictwem księcia Hohenlohe-Iugelfingen w pa­
łacu gabinetowym. Po ukończeniu posiedzenia udał się prezes minister­
stwa z referatem do króla JMci. W tym tygodniu sam król przewodni­
czyć będzie na posiedzeniu ministerstwa. Podobno między ministrem 
wojny a ministrem skarbu zaszły nowe nieporozumienia.

— Jak  dawniej mówiono o pomyślnym wpływie wielkiego księcia 
wejmarskiego na króla, tak teraz wiele rozmawiają o własnoręcznym l i ­
ście króla belgijskiego do króla, w którym zachęca ostatniego, aby zau­
fał ludowi i bronił jego wolności. W ątpić przecie należy, aby było po­
trzeba takowego listu, gdyż po zamiłowaniu sprawiedliwości ze strony 
najdostojniejszej spodziewać się można, że nadal się rozwijać będzie po­
myślność powszechna kraju przy pomocy wybranej reprezentacyi i że 
zgoda między panującym i ludem niebędzie zachwianą. Tak pisze kore­
spondent berliński do gazety wrocławskiej.

— W  sprawie dyscyplinarnej wytoczonej przeciw radzcy sądu miej­
skiego Twestenowi przesłuchano wielu tutejszych mieszkańców nietylko 
względem mowy jego wyborczej z d. 8. Kwietnia, ale jeszcze co do mowy 
którą powiedział w poprzednim tygodniu na zgromadzeniu prawyborców 
w swoim okręgu, a w której m iał występować przeciw teraźniejszemu 
rządowi króla JMci.

— V o 1 k s z e i t  u n g pisze o ucieczce Sobbego i Putzkiego z Głogowy 
co następuje: W  d. 5. Marca wieczorem o godz. 9tej, gdy odwach stanął 
pod bronią dla obluzu, przęśli po za podpórkami do broni do wychodków, 
tam  zatrzymali się aż żołnierze wrócili na odwach, a potem przez wał 
forteczny przeszli bram ą pruską. Potem ogolili brody, wsadzili okulary 
i 3 k lasą puścili się na kolei do Hamburga, gdzie nazajutrz stanęli. 
TT tymże wagonie co oni, siedział jakiś nieznajomy i przypatrywał się 
bardro Putzkiemu. Ten przestraszony zdobył się na następujące zapy­
tanie: Zdaje mi się, że pana znam. Nieznajomy odpowiedział: I  mnie 
się zdaje, że mam pana znać, ale tym być niemożesz za którego cię biorę. 
W  Filadelfii jak się zdaje, chełpili się ze swoich patentów oficerskich, 
ale to i ni na złe wyszło, bo czytano na wszystkich rogach ulic plakaty: 
Mordercy Sobbe i Putzki przybyli tu. Zaprowadzono ich do konsula, 
ale tenże oświadczył, ze niema polecenia do wystąpienia przeciw nim. 
Dał im przecie radę, aby się co prędzej z Filadelfii wynieśli.

— S t e r n z e i t u n g  potwierdza wiadomość, że burmistrz Fritsch 
w Miihlhausen skompromitowany tamecznemi wybrykami przeciw postę­
powcom, odebrał sobie życie i w niedzielę go pochowano.

Królestwo Polskie.
W prowincyach polskich pod rządem rosyjskim, wśród ducho­

wieństwa świetniejącego miłością wiary i narodu, umiejącego połączyć 
i spełniać z poświęceniem obowiązki względem kościoła i k ra ju , jest 
dwóch niestety biskupów, mających w narodzie smutną opinię, iż zby­
tecznie ulegają rozkazom rządu rosyjskiego. Otóż ci tylko biskupi: 
Ksiądz Michał Marszewski biskup dyecezyi kujawsko-kaliskiej i ksiądz 
Borowski biskup dyecezyi łucko-żytomierskiej, wyjeżdżają »z upowa­
żnienia rządu rosyjskiego* do Rzymu na uroczystość kanonizacyi mę­
czenników japońskich. Zważając na ową smutną opinię, nie dziwimy 
s ię , że rząd rosyjski ich tylko upoważnił do udania się na tę uroczy­
stość; lecz zapytujemy się, czy mają upoważnienie od innych biskupów 
i od swych metropolitów do reprezentowania duchowieństwa polskiego 
na tym zjeździe? Albowiem w takim  jedynie przypadku przedstawialiby 
duchowieństwo polskie, w przeciwnym razie przedstawiać będą tylko 
sami siebie i rząd który ich upoważnił.

W przód już ogłosił organ rosyjskiego ministerstwa spraw wewn. 
P ó ł n o c n a  P s z c z o ł a ,  iż z upoważnienia cesarskiego udaje się do 
Rzymu ks. Borowski, biskup łucko-żytomierski, w towarzystwie dwóch 
księży, a na podróż ich rząd rosyjski 9000 rs. przeznacza. Teraz czy­
tamy w D z i e n n i k u  P o w s z e c h n y m  z l .  Maja urzędowe doniesienie 
brzmiące jak  następuje:

»Z upoważnienia Najj. Pana, wyjeżdża z Królestwa Polskiego, uda­
jąc się do Rzymu na uroczystość kanonizacyi męczenników Japońskich, 
Jego Eksc. ksiądz Michał Marszewski, biskup dyecezyi kujawsko-kali­
skiej, w asystencyi księdza Józefa Pawlickiego, profesora seminaryum 
dyecezalnego w Włocławku, i Edwarda Schultz, sekretarza i kapelana 
biskupiego.«

— W  dziennikach warszawskich świeżo ogłoszono, iż p. Emilian 
Hignet, redaktor wydziału korespondencyi zagranicznej w zarządzie 
warszawskiego wojennego jenerałgubernatora i pełniący obowiązki s ta r­
szego cenzora w warszawskim komitecie cenzury*, otrzymał order śgo 
Stanisława klasy 2ej. Dla objaśnienia dodać tu winniśmy, że p. Em i­
lian Hignet redaktor wydziału korespondencyi zagranicznej w biórze wo­
jennego gubernatora, uważany jest powszechnie za autora artykułów 
i sprawozdań przesyłanych do N o r d a ,  K r e u z  Z tg . itd. artykułów usi­
łujących przedstawiać sprawy i wypadki w prowincyach w Polsce w jak 
najmylniejszem świetle, artykułów, których dążność nieraz wykazaliśmy. 
Urząd takiego redaktora dziwnie się zgadza z urzędem cenzora: jedną 
ręką gasi światło, a drugą rozszerza ciemności. Dekoracya jego najle­
piej objaśnia, podobnie jak  Ludwika pastora ewang., dokąd rząd rosyj­
ski zmierza i jakie zasługi i dla jakiego kraju nagradza.

— Wczoraj spadł w Radomiu i okolicy grad niesłychanej wielko­
ści. W samem mieście wszystkie niemal szyby w oknach do szczętu zo­
stały wybite.

— Ważne pod wielu względami dla kraju przedsięwzięcie drogi 
żelaznej z Piotrkowa do Sandomierza, otrzymało dozwolenie zdjęcia 
planów tej linii, wskutek starań w imieniu innych obywateli uczynio­
nych przez pp. Skorupskiego i Dutrieppiego z Sandomierza. Ponieważ 
jak  się dowiadujemy, liczni kapitaliści i kompanie przemysłowe żądają 
bliższych objaśnień i szczegółów tyczących się zamierzonej drogi z goto­
wością traktowania tego interesu, aby następnie mogły wąjść w stoso­
wne układy i upraszać o wyjednanie zezwolenia, domagają się zatem 
złożenia sobie bliżej określonego projektu technicznego. Obywatele 
ziemscy rozłożeni wzdłuż proponowanej linii odpowiedzieli żądaniom 
tym z zupełną gotowością i dla przeprowadzenia dzieła tego wspólnemi 
kosztami, wybrali z pomiędzy siebie pp. Józefa Bocheńskiego, właści­
ciela dóbr Ruda Maleniecka, Andrzeja Krigera, właściciela dóbr Rzu- 
ców w pow. opoczyńskim i Seweryna Kotkowskiego, właściciela dóbr 
Bodzechów w pow. opatowskim, w celu zajęcia się wykonaniem proje­
ktu. Panowie ci zapewnili sobie pomoc i współdziałanie krajowych in­
żynierów i odbywają się już szczegółowe badania na gruncie projekto­
wanej linii, zdjęcie planów i następnie wyrobienie anszlagów. Tak tedy 
widzimy, że projekt tej ważnej komunikacyi nie upada, owszem wchodzi 
stopniowo w działalność, rokując znakomity dla przemysłu krajowego 
pożytek.

Rosya.
Depesza doniosła była dawniej, iż cesarz polecił, aby władze miej­

skie w Moskwie powstały z wyborów i urządzone były na zasadach jakie



wydano w r. 1846 d la  Petersburga. Otóż m inister spraw  wewn. w ypra­
cował reo-ulamin, organizujący władze m iejskie w Moskwie, k tóry  za­
twierdzony przez cesarza, ogłoszony został w G a z e c i e  S e n a c k i e j ,  
a  J o u r n a l  d e  St .  P e t e r s b o u r g  podaje następującą treść jego. 
Dziennik ten  p isz e : .

»W edług rozporządzeń tego reg u lam in u , adm inistracya m unicy­
p alna  Moskwy rozdzielona jest na adm inistracyę ogólną i na adm inistra- 
cyę szczególną korporacyj. A dm inistracyę ogólną m iasta sk ład a ją  trzy 
w ładze: 1) rada m iejska ogólna (obszczaja dum a); 2) prezydent m iasta 
(gołow a); 3) rada m iejska wykonawcza (rozporiadicznaja duma) wraz 
z urzędnikam i do niej należącym i. A dm inistracyę szczegółową składają: 
1) zgromadzenia delegowanych z k o rpo racy j; 2) syudykowie czyli s ta r ­
szyzna ko rporacy j; 3) b ióra  korporacyj z urzędnikam i do n ich  nale­
żącymi. .

R ada m iejska ogólna pod przewodnictwem prezydenta czyli golowy 
zostająca, sk ład a  się z syndyków korporacyj i z członków wybranych po 
35 przez każdą z następujących k o rp o racy j: 1) przez szlachtę dziedzi­
czną posiadającą nieruchom ości w m ieście; 2) przez innych właściwe i 
n ieruchom ości, używających szlachectwa osobistego albo mieszczaństw a 
poczesnego, niezapisanych w giełdy lub  nakoniec cudzoziemców niena 
leżących do stanu  kupieckiego ani do k las podlegających osobistemu 
podatkow i; 3) przez mieszczan poczesnych zapisanych do giełd i przez 
kupców ; 4) przez m ieszczan; 5) przez rzem ieślników. Przy tej radzie 
ogólnej miejskiej je s t zgrom adzenie deputowanych w liczbie 25, w ybra­
nych przez zgrom adzenia delegowanych z każdej z pięciu korporacyj
wyżej wzmiankowanych.

R ada m iejska wykonawcza, również poci przewodnictwem prezy- 
d,ępta czyli goło wy b ęd ąca , sk ład a  się z lOciu członków, z k tórych po 
dwóch wybiera każde z pięciu zgrom adzeń delegowanych. Te zgrom a­
dzenia delegow anych sk łada ją  się każde ze s tu  członków, wybranych 
przez pięć wyżej wzmiankowanych korporacy j, a syndykowie czyli s ta r ­
szyzna korporacyj, im przewodniczy. Te to  zgrom adzenia delegowanych 
w ybierają, w im ieniu swoich korporacy j, członków rady  miejskiej ogól­
nej. — B ióra  korporacyi kupieckiej, m ieszczańskiej i rzemieślniczej, zo­
stające pod przewodnictwem  właściwych syndyków, sk ładają  się każde 
z dwóch członków przez korporacye wybranych, oraz z czterech aseso- 
sów wybranych przez kupców i rzem ieślników czasowo w mieście zosta­
jących, a to  w połowie przez poddanych rosy jsk ich , w połowie przez 
cudzoziemców.

R ada m iejska ogólna reprezentuje ca łą  gm inę; w skutek tego roz­
t r z ą s a  spraw y gminy i działa w jej im ieniu we wszystkich okoliczno­
ściach, w k tórych  ustaw a wymaga postanow ienia gminy. R ada m iejska 
wykonywa postanow ienia rady ogólnej, przedsiębierze wszelkie środki 
tyczące się adm inistracy i m iasta, i czuwa nad instytucyam i i urzędni­
kam i do adm inistracy i miejskiej należącym i. Ma ona pod sobą policyę 
hand low ą, policyę ekonom iczną i izbę licytacyj p u b U c z n y o h .  Z^rom a- 
dzenia delegowanych i b ióra korporacyj czuwają n a d  spiaw am  y

k ° rP Taa t S ć  rozporządzeń okazuje nam , ja k  zaw iklaną i skom plikow aną 
b e d z ie ta  m achina adm inistracy i m iejskiej, d la te g o , ze utrzym ano po-

V — . . ■ ■ 1 i r 1 1_ _ __  __- n  . . .  n n n A n r n i Adział na stany. Cokolwiekbądź zasada wyborów zaprow adzona zostaje 
do władz m iejskich w Moskwie, leżącej na końcu Europy, gdy tym cza­
sem w niektórych m iastach w środku E uropy dotąd  nie jest w wykona- 
niu i nad in teresam i i spraw am i m iejskiem i czuwają osoby wyznaczone 
przez rząd a nie przez wybór współobywateli.

Francja.
P a r y ż  3 Maja. —  C harivari otrzym ał napom nienie rządowe z po­

wodu a rty k u łu : »Ees quiproquo de M. de Goyon, podpisanego przez 
P io tra  Verona. Persigny  uznał arty k u ł ten  za wycieczkę przeciw do- 
wpdgcy Goyonowi w Rzym ie, przeciw  wojsku francuskiem u, za pogardę
instytucyi francuskich. . ,

— Poniew aż w Ille  e t V illaine zaszły fałszowania nawozow, przeto 
prefek t oddał je  pod ścisły dozór policyi, aby ze szkodą ro ln ictw a me 
oszukiwali wyrabiacze nawozów rolników. Obowiązani są przeto bur­
m istrze i inspektorow ie nawozów dochodzić, czyli sk łady zaw ierają p ier­
w iastki fosforyczno wapienne, azotow e, wodne i t. d. jak ie  podają  ich 
fabrykanci. Niewolno fabrykantom  na składzie mieć to rlu  lub innycti 
nienawozowych pierw iastków , aby niemi n i e  fałszow ali swoich skhu ow. 
Próby nawozów, z opisam i i zaręczeniem  pierw iastków , m ają  fabry­
kanci pod pieczęciam i dosyłać burm istrzom  i inspektorom .

— Książe N apoleon wyjeżdża do N eapolu Podróż jego żony zawi­
sła  od opinii lekarskiej. - m i

— Trybunał apelacyjny w D ouai w ydał w dniu  21. b. m. stanowczy 
wyrok w spraw ie p. Ju liu sza  M iresa i hr. Simeona. W yrok  ten  silnie 
umotywowany usuwa wszelkie dalsze k rok i sądowe tw ierdąc, że rzecz 
najzupełniej została wyjaśnioną.

S ąd  uniewinnił p. M iresa od ivszystkich czynionych m u zarzutów. 
W szelkie operacye kasy głównej kolei żelaznych, przeciw którym  wyto­
czone było zaskarżenie, dokładnie  są  zbadane i rozebrane, wszelkie za­
rzu ty  zbite niezaprzeczonemi dowodami i sąd  uznaje, że zarząd p. M i­
re sa  nietylko wolnym jest od wszelkiej nagany w obec ustaw y karnej, 
lecz że dobra jego wiara wynika z faktów  i je s t udowodnioną.

C o s ię  tyczy p. Simeona, wyrok try b u n ału  w D ouai niemniej jest 
wybitnym- H r. Sim eon nie mógł być uznanym  cywilnie odpow iedzial­
nym za przew inienia k tóre nie istniały.

O pinia publiczna w Douai przyjęła wyrok uniew innienia z oznakam i
n i i w v ż s z e e o  zadowolenia. O klaski dały się słyszeć po odczytaniu go
i trw ały  ta k  długo, dopóki prezes nie wezwał publiczności do ucisze-

m a ^Posiedzenie rozpoczęło się o godz. 11. Nieco wprzód wprowadzono 
p. M iresa. Dwaj jego adw okaci p. de Seze i Nogurer oraz sekretarz

jego p. B eaum ont ja k  niemniej p. Hure, zastępca hr. Sim eona obecni są 
posiedzeniu. O godz. l l ' / 2 prezes odczytał wyrok następujący:

»Z waży wszy, że poruczając biegłym  sprawdzenie pewnych faktów, 
sędzia śledczy użył władzy zostawionej sobie do woli, iż mógł mianować 
jednego lub dwóch, że następnie jest rzeczą małej w agi, iż po złożeniu 
przysięgi przez trzech biegłych, jeden z nich odwołany przez swych 
przełożonych w in teresie urzędu, nie mógł brać udziału w pracy, k tó rą  
dwaj biegli wspólnie p row adzili, ani w spraw ozdaniu, ktcjre oba pod­
p isa li; że sędzia który uciekł się do tego sposobu śledztwa sam mógł 
ty lko ocenić, czy należy zastąpić odwołanego b ieg łego ;

Zważywszy, że zbadanie rozm aitych ksiąg  prawnych i innych pun­
któw spraw ozdania i zasiągnienie wyjaśnień od obowiązanych do złoże­
n ia rachunków , było tylko zastosowaniem się do otrzym anego rozkazu;

Zważywszy, że w rzeczach karnych nie m a żadnego prawnego roz­
porządzenia z którego możnaby wnioskować, że biegli z urzędu zam ia­
nowani m ają przystępować do swych operacyj wbrew oskarżonem u, że 
tak ie  postępow anie m ogłoby wielkie spowodować niedogodności i k rę ­
pować środki m ające u łatw ić działanie sprawiedliwości.

Ze rozbiór, którego żywioły poddane były pod dyskusyę, wolny 
je s t od wszelkiej nagany ugruntow anej pod względem swej siły.

Co się tyczy k u  poparciu służyć m ającego żądania nowego zbadania 
przez biegłych:

Zważywszy, że śledztwo i dokum enta przy procesie przedłożone, 
dostarczają wszelkich potrzebnych wyjaśnień, aby dojść do natychm ia­
stowej decyzyi, i uw alniają od uciekania się do powtórnego zbadania 
przez biegłych, k tóre byłoby zbytecznem w obec następnych konkluzyj;

Zważywszy, że aby ocenić potrzebę powtórnego zbadania przez bie­
głych, oskarżyciel i obrońca m usieli w sku tku  powinowactwa faktów 
rozbierać wszelkie kwestye, jak ie  nasuw ała spraw a; że p ro k u ra to r s łu ­
sznie zadecydował co do isto ty  rzeczy, lecz że z motywów powyżej p rzy­
toczonych, nie ma potrzeby zatrzymywać się nad  konkluzyam i oskar­
żonego ;

Co do is to ty : .
Zważywszy, że w yrok sądu kasacyjnego z dn ia  28. G rudnia 18b l r. 

zwróci! sądom  sprawę Ju liu sza  M iresa i lir. S im eona apelujących od 
w yroku try b u n ału  Sekw any z dn ia  11. L ipca r. z . , aby orzekł jedynie 
względem punktów , k tóre  służyły za podstawę skazaniu M iresa i odpo­
wiedzialności hr. Simeona.

Że od tej chwili sąd nie m a się zajmować innem i punktam i przez 
juryzdykcye poprzednio orzeczonemi;

Stanowiąc co do punk tu  zaskarżenia  odnoszącego się do nadużyć 
giełdowych, względem 333 wierzycieli kasy głównej kolei żelaznych:

Zważywszy, że ci klienci otrzym yw ali zaliczki pieniężne na  zastaw 
swych papierów , na k tó re  urzędnicy kasowi wydawali im pokwitowania, 
w y r a ż a ją c e  r o d z a j  i  i lo ś ć  p a p ie r ó w  n ig d y  z a ś  l i c z b ę ,  że c i o s t a tn i  otwie­
r a l i  w k s i ę g a c h  r a c h u n k i  bieżące,' zaw ierając klientom  kupony należące
do ich papierów  i k ładąc  na rachunek zaliczone im sumy i p ro c e n ta :

Że niektórzy klienci, którzy dopełniwszy zobowiązań względem ka­
sy, nieotrzym ali tych sam ych papierów  jak ie  złożyli lecz inne tego ro ­
dzaju, poczęli sk ładać na nowo papiery za otrzym aniem  zaliczek, co do­
wodzi, iż nie m ieli zam iaru sk ładać  swych papierów  do depozytu, gdyż 
znając pod tym  względem zwyczaje kasy, byliby wym agali pokw itow a­
n ia  z wyrażeniem liczb; _ .

Zważywszy, że jakikolw iek był wtedy zam iar klientów, zam iar Mi­
resa  był nieodzow nym , iżby stanowić to  m ogło depozyt, gdyż tego ro ­
dzaju u k ład  powinien być wynikiem wspólnej woli dwóch stron, i że n ik t 
pomimo woli nie jest zmuszony przyjmować depozytu;

Zważywszy co się tyczy zam iaru M iresa , że kwity dawane przez 
jego urzędników  niewyrażały num eru papierów  i że opiewały ty lko  np. 
,1 0  sztuk alccyj k redy tu  ruchomego, 10 sztuk akcyj kolei północnej, 
bez specyhkowania lub szczegółowego opisu , że kwity te  m ieściły av so­
bie osobną kolum nę pod ty tu łem  »określenie« i że nigdy tam  nic więcej 
nie było wyrażone prócz ilości i rodzaju papierów, czemu nie służy za 
powód możliwość niedbałości lub zapom nienia, co niemogłoby się prze- 
cież powtarzać niezmiennie we wszystkich kw itach od la t 8.

Że właśnie z wpisów na tej kolum nie okazuje się n a tu ra  i donośność 
zobowiązania jak ie  m niem ał przyjmować na siebie M ires;

Że ten sposób postępow ania zaprowadzony został w kasie od p ie r­
wszego jej utw orzenia z kapitałem  12 milionów przez pierwszych sw y c h  
założycieli pp. B laise i S o la r ; że p. M ires objąwszy po nich z ko ei e
k a s ę , wstępował w ich ślady. • kolei • i

Że zwyczaj ten zresztą nie je s t wyłącznym kasy g łó w k i ™ i e i zeia- 
znej, lecz istnieje również i w in n y ch  zak ładach  kre y y i. k tóre  
ty lko  n a  żądanie wydają pokwitowanie z w y ra ż e n ie m  n  ru papierów, 
że w braku  owej specyfikacyi, zakłady te  r o z p o rz ą d z a ją  papieram i, ja  o 
rzeczami dającem i się zastąpić, zkąd  ten  w ynika wniosek, że ty lko wy­
rażenie num eru tworzy w arunek d e p o z y tu .

Że zwyczaj ten tłom aczy się przez wzgląd iż bankierowie pożycza­
jąc na y,oo zwykły procent, jak i pobierają i zobowięzując się spieniężać 
od przyjętych papierów  kupony w chwili gdy się sta ją  p łatnem i, m ętnie­
liby żadnej korzyści z tej operacyi, gdyby trzym ali w kasie swej nieru- 
choinie powierzono sobie papiery ; iż operacya ta  staw ałaby się d la  nich 
naw et uciążliwą, co byłoby przeciwnem praw idłom  domów bankowych, 
gdyż zamieniłyby się w proste zakłady pożyczając na zastaw, w proste 
filie banku m iłosierdzia;

Że aby uniknąć tych następstw , wszystkie domy bankowe i kredy­
towe, w ym agają zawsze od deponentów, którzy żądają  kwitów z wyraże­
niem  numerów wekslu obiegowego wyrażającego wartość papierów, a k tó ­
rego bezpośrednim jest skutkiem  wartość tę dać im  do r o z p o r z ą d z e n i a ,  

Zważywszy, że Mires nie przyjął innych zobowiązań prócz tycn J 
wypływają z kwitu, k tóry  jest zarazem  dowodem i stwierdzenie p



wszem  jego  osobistego zobow iązan ia ; że n iem a w ątp liw ości żadnej pod  
ty m  w zględem  z pow odów  wyżej przy toczonych , a n ad to  z pow odu te j 
okoliczności, że k a s a  ż ą d a ła  zaw sze od k lien tów  upow ażnien ia i b la n ­
k ie tu  p rzekazu , ile  razy  s k ła d a l i  p ap ie ry  z w ym ienieniem  num erów , na
k tó re  żą d a li za liczek : , . , . ..

Że w ynika z tego co poprzedza, iż M ires uw ażał się słu szn ie  ty lk o  
za d łu ż n ik a  owych papierów , że m ógł ro zp o iz ąd z ać  p ap ie ram i depono- 
w anerai, byleby ty lk o  podobne o d d ał swym k lien tom , w d n iu  w k tó ry m  
b ę d ą  chcie li z a m k n ą ć  rach u n k i. , ■

Że w ynika rów nież z tego, iż m e m ógł hyc d łu żn ik iem  ceny p a p ie ­
rów  lu b  różn icy  ceny pom iędzy dniem , w k tó ry m  je  p rzy ją ł i dn iem  zam ­
kn ięc ia  rach u n k u , chyba gdyby bezpraw nie n iem i rozpo rządzał, co m e 
je st gdyż staw szy się  panem  pap ierów  in  genere, by ł śc iśle  obow iązany 
ty l k o  oddać podobne p ap ie ry  w dn iu  zam k n ięc ia  rach u n k ó w  bez w zględu
n a  różnice giełdy. _ . •

Ze  je s t rzeczą obo ję tną , w ja k ie j epoce i ja k  M ires p a p ie ra m i te n n  
rozporządzał, gdyż rnial praw o czynić to  od chw ili gdy je u  m ego złożono.

Zważywszy, że k w it n iezaw ierający  żadnego  num eru , w yklucza 
w szelkie zaręczenie i że oszustw o nie m a żadnej podstaw y ;

Że ocenienie to  stw ierdza jeszcze ra c h u n e k  o tw arty  pom iędzy M ire- 
sem  i jego k lien tam i, poczynając od chw ili za liczek  i  w ręczenia pap ierów .

Że rac h u n k i czyniąc dw ie stro n y  obopó lnym  w zględem  sieb ie  w ie­
rzycielem  i d łużn ik iem , przez sam ą ciąg łość  operacy j w edług  zd an ia  
s tro n  i sądów , m ają  c h a ra k te r  is to tnego  k o n tra k tu ;  że nie s ą  p ro s tą  
k s ię g ą  w pisow ą: że gdy operacye tego  ro d za ju  zachodzą pom iędzy  b an ­
k ierem  i p ryw atnym , p o c iąg a ją  za so b ą  te  sam e sto su n k i i tw orzą  tenże
sam  k o n tra k t ;  , . .

Zważywszy, że ze s tan o w isk a  zam iaru , oszustw o rów nież m e m a

^ Drugą część wyroku dzienniki francuskie podają, z powodu nienadej- 
ścia poczty z D ouai w chwili, gdy w ychodziły z pod prasy, jedynie 
w skróceniu które brzmi n a stęp n ie :

Zważywszy, żc w d. 26. K w ie tn ia  2 i 3 M aja 1 8 5 J  r. sp rz e d a ł pa- 
p iery  co je s t  ak tem  n ieupraw nionym , lecz n ie  m ającym  n ic w spólnego 
z oszustw em - że w owej epoce w ierzyć m ożna by ło  w wojnę pow szechną; 
że w obec p raw dopodobnego  sp ad k u , k tó rego  dalszego trw a n ia  lę k ać  się  
m ożna było . pojąć m ożna iż M ires uznaw ał po trzeb ę  u regu low an ia  swych 
in te re só w ; że gdyby b y ła  podw yżka o peracya b y łab y  k o rzy stn ą  d la  jego 
k lien tó w  ; że M ires w ierzy ł w sp a d ek  do tego  stopn ia , iż n a  swój ra c h u ­
nek p rzed sięw z ią ł operacyę, k tó ra  znaczną sp ro w ad z iła  s t r a tę ;

Że n ad to  M ires p o ją ł n iew łaściw ość swego p o s tą p ie n ia  i p rze d  o sk a ­
rżen iem  z 333 sw oich k lien tów , 140 s p ła c i! ;

Że pod  w szełkiem i w zględam i oszustw o nie is tn ie je ; (na te  słow a 
M ires w zruszony ociera  c h u s tk ą  łzy) że M ires obow iązany był ty lk o  od ­
dać podobne p ap iery , ja k  te , ja k ie  o d eb ra ł i że m ia ł w k as ie  w chw ili 
uirw iriacyi d o s ta te czn ą  ilość funduszów , ab y  odpow iedzieć w szelkim  żą ­
daniom .

Co się tyczy nadużycia  zau fan ia  odnośnie do zobow iązań  k o le i że la ­
znej z P am p e lu n y  do S aragosy .

Zważywszy że M ires p rzy ją ł zobow iązanie d o sta rczy ć  ob ligacyi te j 
k o le i że laznej ty m  w szystk im  k tó rzy  się  p o d p isa li; że m ial w kasie  swej 
dość tych  ob ligacy j, ab y  sp e łn ić  swe zobow iązanie.

Co się tyczy p u n k tu  dotyczącego inwentarzowy i dyw idend:
P o d  w zględem  in w en ta rza  z r. 1857.
Zważywszywszy że korzyści były rzeczyw iście o siągn ię te , że M ires 

k u p ił en b loc akcye ko le i że laznej rzy m sk ie j, że k u p n o  to  p rzyn iosło  
zy sk ; że zysk ten  w ynosił 16 m ilionów , z k tó ry ch  połow a n a  zapas a  po ­
ło w a  w zysku  n a  ro k  1857 ; że zysk ten  tem  był pew niejszy, iż rz ą d  pa- 
p iezk i zaręczy ł 6  p ro ce n tu ; że s t r a ta  572,000 bynajm niej n ie d o tk n ę ła
dyw idendy.

Co się  tyczy in w en tarza  z r. 1858.
Zważywszy że opuszczenie s tra ty  3 m ilionów  953 ,000  fr. n ie  może 

być uw ażane ja k o  podstępne  gdyż s tan o w iła  ona część in te re su  5 m ilio ­
nowego będącego  w obrocie, a  lik w id o w an ą b y ła  w r. 1859.

Co się tyczy in w en ta rza  z r. 1859.
Zważywszy iż dow iedzionem  je s t że k asa  k o le i że laznych  p rzy n io s ła  

w ty m  ro k u  9 m ilionów  151,156 fr. w ynikających  z różn icy  pom iędzy ceną 
za k ilo m etr ko le i budow ać się  m ającej, n a  k tó rą  o trzy m a ł koncesyą  M i­
res  i że słuszn ie  zysk ten  um ieszczony z o s ta ł w inw en tarzu .

Co się tyczy inw en tarza  z r. 1860.
Zważywszy że M ires n ie  m oże być o sk arżan y  o to  iż ew aluow ał a l 

p a r i akcye kasy , gdyż bank  i in n e  z a k ła d y  k redy tow e nie m a ją  innej 
podstaw y ew aluacyi.

Co się tyczy  S im eona.
Zważywszy że u s ta w a  z r. 1856 n ie  p rzy n o si u szczerb k u  u staw ie  kom - 

Petencyi.
Ż e  tym  sposobem  p ro k u ra to r  m oże rów nocześn ie pow oływ ać p rzed  

są d  k a rn y  zarządzcę ja k o  oskarżonego, a  członków  ra d y  op iekuńczej 
ja k o  odpow iedzia lnej za k o sz ta ; że przeciw ne tłó m aczen ie  pozbaw iłoby  
członków  ra d y  op iekuńczej p raw a  p ośredn iczen ia  w razie  gdyby im  to 
uczynić było p o trzeb a , że w ynika, iż try b u n a ł k a rn y  je s t kom peten tnym ,

I  zw ażyw szy co do is to ty , że uw olnienie oskarżonego  u ch y la  za rzu ­
cone p rzestęps tw o  Sim eonow i,

S ą d  odrzuca konk luzye w raz z dow odam i.
Co do is to ty : U w aln ia  obw inionego od kary .«
W  te j chw ili o k la sk i słyszeć się  d a ją  w ró żnych  s tro n ac h  salh
Prokurator. N iechaj woźni każą przystąpić tu osobom , które po­

zw alają sobie podobnych m anifestacyj.
Prezes. W  im ie swej w ładzy  n iechaj w oźni w ydalą  osoby, które 

p rze szk a d za ją  posiedzeniu .
Rozkaz prezesa zostaje spełniony.

P re z e s  czy ta  dalej w y ro k : » Z nosi sek w estr  położony n a  p ap ie ry  
k s ią ż k i itd . M irćsa.

N akazu je  natychm iastow e jego uw olnienie.
N ow e ok lask i. P. M ires w ychodzi z sa li w o rsz a k u  p rzy jac ió ł swych 

i obrońców . W chw ili gdy w siada do pow ozu, o tacza  go i w inszuje m u 
g ru p a  osób w p o śró d  k tó re j o dznaczają  się  n iek tó re  dam y, k tó re  p iln ie  
p rzy słu ch iw ały  się tokow i procesu . R e sz ta  tłu m u  w ychodzi zw olna 
i w m ilczeniu.

Kronika miejscowa.
Z S z u b s k i e g o ,  27. K w ietn ia . — Częste z d a rza ją  się  p rzy p a d k i 

za g raża n ia , nazn aczan ia  i śc iąg a n ia  dość znacznych  k a r  pieniężnych 
przez w ładze po licy jne. W  sąsiedniem  np . Czeszewie u  d ra  K a ro la  L i­
b e lta  g rożą a  n as tęp n ie  fa n tu ją  za to , że n iechce n a  k rzyżu  postaw ionym  
i pośw ięconym  n a  cm en ta rzu  obok  k o śc io ła  u su n ą ć  n ap isu  »za b rac i n a ­
szych pom ordow anych  w W arszaw ie  i W iln ie . Z ab ran o  już  n iem ało  do ­
mowego s re b ra . I  gdzie indziej pew nie podobn ie  się dzieje. A że zem nie 
śc iąguiono  już  przez egzekucyą 10 tal. i 25 sg r. kosztów , a  te ra z  w cale 
od razu  50 ta l. śc iąg n ą ć  zam y śla ją , więc podan ie  m oje »pericu lum  in 
m ora* i »citissim e« oznaczone do k ró l. rejencyi bydgoskiej p rze s łan e  
pozw alam  sobie p rze s łać  szanow nej red ak cy i d la  D z i e n n i k a ,  bo m oże 
p rzy d a  się  k tó rem u  z czy te ln ików  zw rócen ie uw agi n a  p rzy toczone ta m  
p raw a  i p a ra g ra fy . O co sp raw a  się zaczę ła  to  m n ie jsza , po  tro sze  
z re sz tą  z p o d an ia  się  w ykaże, chodzi g łów nie o naznaczen ie  w ysokich 
k a r  p ien iężnych. P o d an ie  to  b rzm i ja k  n as tęp u je :

»Do k ró l. re jency i w Bydgoszczy. P o d  dn iem  4. K w ietn ia r. b. u ża ­
liłem  się do k ró l. re jency i n a  postępow an ie  radzcy  szub ińsk iego  pow iatu  
w zględem  m nie i zab ran ie  m i 10 ta l. 25 sgr. N ieo d eb ra łem  odpow iedzi, 
tym czasem  p an  ra d z c a  z iem iań sk i p onaw ia  żąd an ie  swe u su n ie n ia  h e rb u  
W. K s. P o zn ań sk ieg o  z ta b lic y  m iejscow ej w p rzec iągu  dn i ośm iu  g rożąc 
k a r ą  egzekucyjną ta l. 50. Co do rzeczy sam ej u su n ięc ia  o r ła  t. j. h e rb u  
W . K s. P o zn ań sk ieg o , poniew aż p an  ra d z c a  tym  razem  w obydw óch ję ­
zykach  k rajow ych  do m nie p is a ł ,  odp isa łem  m u ju ż , p rosząc  o podan ie  
m i p a ra g ra fu  i p raw a, n a  k tó ry ch  żą d an ie  swe op iera , bym  w iedział czy 
żądan ie  to  m a p raw n ą  p o d sta w ę , a w ta k im  raz ie  zadosyć u czy n ił m u, 
czy też  m oże ty lk o  herb  W .  Ks. P o zn ań sk ieg o  n ie p o d o b a  się p. radzcy , 
a  wówczas p o szed łb y m  za m ojem  upodoban iem . N ie  tę  więc kw estyą  n a  
te ra z  podaję  rozstrzygn ięc iu  k ró l. rejencyi. C hodzi m i o w yznaczoną 
i  śc iąg n io u ą  już  ze m nie k a rę  egzekucyjną 10 ta l . 25 sgr. i nowo w yzna­
czoną 50 ta l.

W ed le  m ego p rzek o n an ia  ra d z c a  z iem iań sk i p rzek ro czy ł g ran ice  
sw ych praw . K ary  po licy jne m ogą być naznaczone a lbo  za p rzestęps tw a, 
a lbo  celem  p rze p ro w ad z en ia  ro zp o rząd zeń  policyjnych. Co do p ierw szych 
egzystu je  p raw o  z 11. M aja  1852, pozw alające policy i naznaczać pod  
pew nem i w aru n k am i k a ry  aż do 5 ta l., z zachow aniem  zagrożonem u 
p raw a  re k u rs u  o sądow e postępow an ie , k tó re  to  postępow an ie  u reg u lo ­
wane rozporządzen iem  z d. 3. S tyczn ia  1819 i 3. M aja 1852. P rz ek o n a n ia  
tu  nie b y ło , p an  rad z ca  tym czasow ego rez o lu tu  n ie  w y d a ł, a  w ięc te  
p raw a  zasto sow an ia  tu  n ie  m ają. Co do środków  ku  p rzep ro w ad zen iu  
ro zp o rząd zeń  p o licy jn y ch , do ja k ic h  m a ją  p raw o  w ładze. R o zp o rząd ze­
n ie  (V erordnung) z 26. G ru d n ia  1808 § 48 nr. 2 m ów i: » Je d e  P o lize ib e -  
hórde, wie jed e  R eg ierung  k an n  u m  ih re  po lizeiliche V erfugungen  d u rch - 
zusetzen , a lle  d ie jen igeu  Z w angsm itte l anw enden , w elche iib e rh a u p t 
g esetz lich  sin d  « (K ażda w ładza  po licy jn a  i  k a ż d a  re jeneya  m oże d la  
w ykonan ia  sw ych rozpo rządzeń  użyć ta k ic h  środków  przym usow ych, 
k tó re  w ogóle s ą  p raw em  dozw olone.) I  s łu szn ie , bo inaczej, w yrodzi- 
ła b y  się  sam ow ola w ładz po licy jnych  i rejency jnych . J a k ie ż  to  s ą  ś ro d k i?  
O to p raw o z 11. M arca 1850 za rząd u  po licy i d o tyczące , pozw ala  po licy i 
zagrożenie resp . naznaczen ie k a r  za n iedopełn ien ie  ro zp o rząd zeń  p raw n ie  
w ydanych p rzez  sieb ie aż do 3 ta l,, za  zgodą zas rejencyi obwodowej 
(B ez irk sreg ie ru n g ) aż do 10 ta l. P an  ra d z c a  więc n iem ia l p raw a  n az n a ­
czan ia  k a ry  10 ta l. bez p rzy toczen ia zezw olenia re jency i obw odow ej, ż a ­
dnego zaś p ra w a  zag rożen ia  k a rą  50  ta l. m og łoby  to  iść  ad  in fin itum  
a  p a n  rad zca  s ta łb y  się de fac to  dysponen tem  m ego m a ją tk u . Ja k że ż  
więc p an  ra d z c a  m ia ł n ad a ć  pow agę i  p rzep row adzić  swe ro zp o rzą d ze­
n ie ?  Oto p raw o  z 11 M arca 1850 w yraźnie w skazu je m u  d ro g ę , bardzo  
w yraźnie naw et. Ź le jeżeli je j nie z n a ł, gorzej je ź li znać  nie chc ia ł. 
P raw o to mówi § 20 : » Jede  P o lize ib eh ó rd e  is t  b e re c h tig t ih re  p o lizeili-  
cheu  V erfugungen d u rc h  A nw endung d e r  gesetz lichen  Z w angsm itte l d u rc h -  
zusetzen. W er es u n te r la s s t dasjen ige zu thun , w'as ih m  von d e r  P o lize i- 
b eh o rd e  in  A usubung  d ieser B efugniss gebo ten  w orden  is t ,  h a t  zu  ge- 
w artig en  d ass  es a u f  seine K o ste n  zu r A usfiih rung  g e b ra c h t w erde —  
v o rb eh a ltlic h  d er etw a v erw irk ten  S tra fe  u n d  d er V erpfliclituug  zum  
S chadenersa tze .*  (K ażde j w ładzy po licy jne j służy  p raw o p rzep ro w ad za­
n ia  sw ych po licy jnych  ro zp o rząd zeń  za pom ocą środków  przym usow ych. 
K to  n ie czyni te g o , co u rzą d  policyjny, w w ykonan iu  sw ych a try b u c y i 
u rzędow ych m u po lec ił, w ystaw ia się  n a  to ,  że jego kosztem  będzie wy­
k o n a n e , co by ło  po lecone , a  n ad to  jeszcze m oże n a s tą p ić  k a ra  za g ro ­
żona i obow iązek  w ynagrodzen ia szkody.) M a w ięc p an  ra d z c a  w skazaną 
sob ied rogę , poniew aż je d u a k m im o  to  śc iąg n ą ł już  ze m nie 10 ta l. 25 sgr., 
n iedow ierzam  m u  żeby i ty ch  50  n ie śc iąg n ą ł, i d la  tego  u d a ję  się  do k ró l. 
re jency i c itissim e p ro s z ą c :

1) o po lecen ie p a n u  rad z cy  z iem iań sk iem u  co fn ien ia  ro zp o rząd ze­
n ia  swego z d n ia  1. K w ietn ia ro k u  bieżącego  nr. 2689  z zagrożeniem  k ary  
50  ta la rów .

2) o w łaściw e k ro k i p rzeciw  n iem u  za p rzek roczen ie  p raw  swej w ła­
dzy w śc iągn ien iu  ze m nie 10 ta l. 25  sgr., o n ag an ien ie  nowego ro zp o ­
rzą d zen ia  z zagrożeniem  k ary  50  ta l. i po lecen ie m u  n a d a l p raw nego  po-

i stępow ania .
3) o zaw iadom ien iu  m nie o postanow ien iu  co do po p rzed n ich  

w niosków .
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eventualnie gdyby rozstrzygnienie nie zaraz nastąpić mogło.
4) o polecenie mu wstrzymania dalszych w tej sprawie kroków aż 

do rozstrzygnienia tak tej sprawy, jak i zażalenia mego z 4. Kwietnia 
r. b. i całej sprawy usunienia herbu W. Ks. Poznańskiego z tablicy 
miejscowej.

•Najusilniej o najspieszniejszą odpowiedź przynajmniej ad 4 upra­
szając zostaję etc.«

Takiem jest podanie; o rezultacie czytylników D z i e n n i k a  swego 
czasu zawiadomię. D. P.

Król. loterya w Berlinie.
B e r l i n ,  5. Maja. — W dalszem ciągnieniu 4tej klasy 125 

król. klasycznej loteryi padła 1 główna wygrana 15,000 talar, na numer 
59,522. 3 wygrane po 5000 talar, na nra 50,573. 56,330 i 62,927. 4 wy­
grane po 2000 na nra 61,748. 64,085. 65,969 i 91,228.

46 wygranych po 1000 talarów na nra 4606. 6483. 10,456. 10,522. 
10,693. 11,097. 11,198. 12,653. 15,850. 18,589. 18,927. 19,739. 23,941. 
24,177. 27,196. 27,876. 29,390. 31,153. 31,669. 31,950. 34,513. 36,144. 
41,134. 41,489. 42,174. 42,409. 42,473. 43.534. 45,026. 48.692. 49,086.
55.089. 55,548. 58,949. 61,892. 68,887. 69,983. 72,829. 74,982. 76,562. 
82,877. 82,989. 87,238. 90,633. 91,078 i 91,347.

45 wygranych po 500 talar, na nra 4700. 4786. 6970. 9977. 13,342. 
14,189. 15,651. 16,344. 21,008. 23,642. 24,754. 25,574. 29,671. 29,748. 
31,024. 31,152. 32,869. 36,131. 37,277. 38,003. 39,626. 41,426. 41.598.
45.089. 50,021. 50,906. 52,947. 54,175. 54,647. 57,220. 61,147. 61,485.

3599. 6472. 7633. 7831. 
16,873. 21.027. 22,024. 
32,013. 32,773. 35,508. 
42,522. 42,642. 43,633. 
47,869. 51,134. 51,642. 
69,996 70,359. 72,609. 
86,200. 86,296. 87,393.

61,654. 63,239. 64,426. 67,119. 68,180. 69,425. 75,813. 76,859. 80,270. 
81,625. 81,848. 82,237 i 93,687.

64 wygranych po 200 talar, na nra 1808.
7914. 9795. 12,127. 13,846. 14,340. 14,607.
24,165. 24,807. 27,223. 27,632. 28,538. 31,043.
37,374. 37,448. 40,841. 42,015. 42,179. 42,408.
44,296. 44,365. 45,710. 46,135. 46,166. 46,755.
54,168. 55,440. 61,901. 65,322. 66,664. 68,201.
76,246. 81,402. 81,888. 81,946. 83,309. 84,879.
87,852. 88,452. 89,321. 92,730 i 93,730. ___________

P rzybyli <lo P oznan ia  dnia 6 . Maja.
B A Z A R : Z ab łocka  z Tonowa,  h r  W ęs ie rsk i  z W róblewa,  Potocki z Bendlewa, K rzyżańsk i  

z Sapowic.
B U S C H A  H O T E L  R Z Y M S K I :  Klein z Szczec ina ,  Bloem z Kolonii, Ste inbacli z W rocła­

wia, B usching z Chobienic,  W a l te r  z Drezna,  Assraann z B er l ina .
H O T E L  DU N O R D :  M ańkowska  z R u d e k ,  R u tkow sk i  z P io t rkow ic ,  Moszczeński z J e ­

ziorek .
O E I IM IG A  H O T E L  F R A N C U S K I :  Bereznicki z Polski,  Z ielonacka z C h w a l i b o g o w a ,  Swi- 

n a rska  z Gołaszyna ,  Zabłocki z Chw alenc inka ,  Y ie r te l  z Lussowka.
H O T E L  P A R Y S K I :  Sypniewski z P io t ro w a ,  proboszczowie  Off ierzyński z Modrzą * Dym- 

kowski z Spławia .
H O T E L  B E R L I Ń S K I :  B o t tche r  z Pniew, L ^ch m an n  z P o ła je w a ,  P aczkow ski  z Konina,  

R u tk o w sk a  z Leszna .
H O T E L  E I C H I I O R N A :  Lazawerth  z W arsza w y ,  A ron  z W ie lenia ,  K aro l iń ska  i A lexander  

z Pleszewa.
E I C H E N E R  B O R N :  P a r a d i e s , Baum ann  i Liszkowski z Z a g o r o w a , Seidel i Goldm ann

z Kleczewa.
P O D  TR Z EM A  L I L I A M I : N eum ann  i F r iedm ann  z W rześni.

Księgarnia N- Kamieńskiego i Spółki w Po­
znaniu (w Bazarze) odebrała i poleca: 
Andrzejewski, Ramoty starego Detiu-

ka o Wołyniu 4 to m y  2 7>/2
Bokiewicz, Hygienia popularna . . 1 —
Goltz, Rady gospodarskie w pytaniach 

i odpowiedziach dla użytku wieśnia­
ków  — 5

— O położeniu obecnem właścicieli
z iem sk ich  — 10

Historya starego i nowego testamentu — 10 
Konwerski F., Jeografia powszechna — 17'/2 
Kraszewski J. I., Jasełka, wyciąg

z pamiętników Ktosia. 4 tomy . . 6 15
Kronika Dytmara biskupa mersebur- 

skiego na polskie przełożona . . .  3 20 
Krótki zbiór historyi polskiej podług

najnowszych ź ró d e ł  — 10
ljola Montez, szkic biograficzny . . — 17 %
Łukomski, Kurs języka polskiego . — 10 
Matka, opowiadanie dziecinne . . . — 10
Nauka czytania ułatwiona . . . . — 10
Nowy Testament 2 5
Osiecki, podarek dla ludu wiejskiego — 10 
Polska w pieśni przez Deotymę. . . 2 15 
Polujański, Leśnictwo polskie 5 t. . 4 — 
Podarek dziatkom polskim, z pozo­

stałych pism śp. Jachowicza . . . — 7 '/2
Pismo zbiorowe wileńskie 1862. . . 2 10 
Po ziarnie zbiorek pamiętnikowy . . 1 20
Puzynina, Teatr amatorski . . . .  1 10
Rozmaite gadki i powiastki . . . . — 7%
Słowo o stosunkach włościańskich. . — 10
Ulanecki, Domek dziewicy w Naza­

ret i L o r e t o  1 —
Wiązanie dla grzecznych panienek. . — 20 
Weckherlin, hodowla zwierząt domo­

wych gospodarskich — 25
Werbel domowy obrazek wiejski z

śpiewkami w jednej odsłonie . . . — 15
Wielkie posłuchanie u Lucypera . . — 10
Zabawne przygody Niemca . . . . — 10
Zaleski, Teorya i praktyka banków . — 20 
Zycie Sw. Jadwigi . . . . . . . _  1%
K siążki «lo nabożeństwa wszel­

kiego rodzaj ii pięknie oprawne, 
do wyboru.

OBWIESZCZENIE. '  
Prowizye półroczne ziemskie za termin Sgo 

J a n a  r. b. przez interessentów płacić się ma­
jące, będą w kasie prowineyalnej Ziemstwa od 
dnia 12. *lo włącznie 30. Czerwca 
r. b. od godziny 8ej do 12ej przed po­
łudniem z wyłączeniem dni świątecznych 
i niedzielnych odbierane. Prócz gotowizny przyj­
mowane tylko być mogą stosownie do §. 236. 
Regulaminu Kredytowego kupony w tymże ter­
minie płatne.

W ypłata kuponów zacznie się z dniem 2. 
liipea r. b. a skończy się z dniem 
16. fjipca r. b. Po zamknięciu terminu wy­
płaty prowizyi w dniu 16. liipea i po ter­
minie wypłaty u Agenta dnia 16. Sierpnia.

Kassa nasza płacić będzie zgłaszającym się in- 
teressentom gotowiznę za kupony w czasie od 
20. Sierpnia do 28. Listopada b. r.
bez osobnych na to mandatów, ale zawsze tylko 
w dniach 5. i 20. każdego miesią­
ca w godzinach przedpołudnio­
wych od Oej do 12ej, a jeżeli który z ter­
minów tych na niedzielę lub święto przypadnie, 
czynność w dniu następnym kassa załatwi. Oka­
ziciele kuponów winni dołączyć wykaz przez 
nich podpisany, obejmujący nazwę dóbr, nu­
mer, kwotę i termin płatności kuponów, a to 
nietylko w terminie rzeczonym, ale i po tako­
wym , inaczej kupony zwrócą się na koszt i ry­
zyko przesyłającego.

Okazicielom talonów wydawać się będą w ka­
sie nowe arkusze kuponowe za złożeniem wy­
kazu przez nich podpisanego, obejmującego na­
zwę dóbr, numer i kwotę, o d  d u l i t  1 8 .1 ,1 -  
pca r. b. do wyłącznie 18. Paźdz. 
r. b. później zaś potrzebne jest w tym celu 
zgłoszenie się piśmienne do Dyrekcyi.

Otrzega się iż kassa prowineyalua Ziemstwa 
podczas poboru prowizyi i wypłaty kuponów 
nie przyjmuje pieniędzy w godzinach popołu­
dniowych.

Kto więc do 12ej godziny w połu­
dnie dnia 30. izerwea r. b. nie za­
płaci prowizyi, nie mniej czyje pieniądze z po­
czty do rzeczonego terminu kassy nie dojdą, wi­
nien będzie zapłacić prowizyą za przewlokę Re­
gulaminem kredytowym przepisaną.

Nadmienia się jeszcze, iż odkładający za­
płatę prowizyi na dnie ostatnie, wystawieni być 
mogą na długie czekanie w lokalu kassowym 
dla zbytniego natłoku w tym czasie, czego uni­
kną płacąc wcześniej a zwłaszcza pieniędzmi na­
leżycie uporządkowanemi, lub papierami wię­
kszej wartości.

Poznań, dnia 1. Maja 1862.
Dy r e kc ya  P r o w i n c y a l n a  Ziemstwa.

Aukcya bydła do chowu
W Górze w powiecie P i e s z e w s k i m .

Unia 15. Maja r. b. o godzinie 
Hej przed południem będą sprzeda­
wane przez publiczną licytacyą: 15 stadników 
i 10 jałowic od 6 do 18 miesięcy, z rasy Schordt- 
horn czystej i półczystej krwi , jako też 30 kier­
nozów i macior z rasy angielskiej Yorkshir i 
Berkshir, na którą chęć kupna mający zapra­
szają się niniejszem.  _________

Polecenie węgli.
Kopalnia w Nowej Przemsy, sprzedaje węgle 

w kawałach po 8 Sgr. za beczkę miary w ko­
palni przyjętej z odstawą. Przy kupnie wię­
kszej ilości, cena zmniejsza się według ugody. 
Polecenia przyjmuje szychtarz (Schichtmeister) 
i ju s h e  w AtrzensKotvicach pod My­
słowicami za nadesłaniem pieniędzy. 

Zat-ząd kopalni.

H  Olej gnaciany maszynowy jfj
jJ r w najlepszym gatunku poleca centnar ?■£ 
$  po 18 Tal. ®

Skład farb 
jjgj A d o lfa  A s c h a ,  ul. Zamkowa 5. ^

itelBIW aEi
Stowarzyszenie kupieckie w  Poznaniu.

Zgromadzenie dnia 5. Maja 1862.
(węcpel po 25 szefli) cicho. Na Maj 

443/4 pł. i pien. % list., na Maj Czerwiec 44'/„ 
list. 44 pien., na Czerwiec Lipiec 44'/2 list. % 
pien., na Lipiec Sierpień 45 pł. 442/3 list. '/2 
pien., na Sierpień Wrzesień 44 -/4 l i s t , na Wrze­
sień Paźdz. 4 4 '/4 list.

Okowita (beczka 8000 kwart Trallesa) 
lepiej. Na Maj 16'/3 pł. i pien. % 2 list., na 
Czerwiec 165/ I2— n / 2 ł— V2 ph i " A t  picn-i 
na Lipiec 16'V2t pł. i list. 2/3 pien., na Sierpień 
16"/i2 Pien- 17 list., na Wrzesień 17%2 Rst. % 
pien., na Paźdz. 16% list.

Kurs giełdy Berlińskiej.

Dnia 5. Maja 18G2. r»
p e t .

Pożyczka rządowa dobrowolna. • . .
„ z roku 1859.........................
„ z roku 1856.........................
„ z roku 1853..................

Obligi długu skarbowego 
dito Marchii Elektoralnej i Nowej . 
dito miasta Berlina..............................

Listy zastawne Marchii Elekt, i Nowej
dito dlt0
dito Pruss Wschodnich . .
dito Pom orskie......................
dito dlt0 ...............
dito W. X. Poznańskiego .
dito yy- Poznańskiego .
dito W. a . Pozn. (nowe). .
dito S z lą s lu e ..........................
dito Pruss Zachodnich. . .

Bilety rentowe P o zn a ń sk ie .................
Obligacye miejskie II. Em. Pozn. . . 
Obligacye prowineyalne Poznańskie . 
Papiery banku prow. Poznańskiego .
Louisdory...................................................
Akcye kolei Żelazn. Starogr. P o zn .. .

sto-! N a Pr- kurant
g o to w j-I*U4.
w y r
1073/4

jf 01-/4  
100 
'JO-/,

1102%
I S9‘A I  93'/, 
102 

89
91%  

100% 
104
98% 
93%

4% 1 -  
4-/,: —
4 % —
4 ! —
3% _
3% -

&
S*
3%
3%
4%
4

I*
SŁ
4
4
5

93%
88%

-  1109% 
4 ! 98%

98%
97

101

Stan Termometru i Barom etru, ora* kierunek 
w iatru  w  Poznaniu.

Stan termometru b a m Ł  W ia t,
najniższy najwyż.

28. Kwiet.
29. „
30. „

1. Maja
2. , ,
3. „
4- „

+  4 , 0 ° 
+  i , o »  
+  % 0 »  
+  2 , 0 °  
+  4 , 2 °
+  3 , 0°  
+  0 , 2 °

+  11 , 5 °  
+  1 0 , 0 °  
+  3 , 6 °  
+  1 2 , 2 “ 
+  1 6 , 0 °  
+  18, 5°  
+  19, 0°

28., 0, 5„, Półn. zach. 
2S„ 3, 6,„ Półn. zach.
28., 4, 5„, Półn. wsch. 
28„ 4, 2,„ Półn. wsch.
28., 3, 0,,, Poł. wsch.
28., 1, 4,„ Wschodni
27., U , 5,„ Połudrtiow

A


